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tadeusz metzig (1876-1949)
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nakomitą postacią w dziejach leśnictwa i łowiectwa polskiego był 
przedwojenny nadleśniczy w gołąbkach i mochach oraz w lasach 
wileńskich, tadeusz metzig. po ii wojnie światowej odtwarzał 
struktury polskiego związku łowieckiego, był również nadle-
śniczym w lasach mazurskich. nadleśnictwem gołąbki zarządzał 

przez 10 lat i w tymże czasie złotymi zgłoskami zapisał się w dziele łowiectwa. 
tadeusz metzig był współzałożycielem polskiego związku myśliwych w po-

znaniu, uznanym hodowcą psów myśliwskich, dziennikarzem i pisarzem zajmu-
jącym się tematyką łowiecką. jego przodkowie byli niemcami wyznania ewan-
gelickiego. Aby pokazać jak wielce zasłużyli się dla sprawy polskiej, wystarczy 
przywołać dziadka tadeusza, jana metziga. By poznać postać tadeusza metzi-
ga, rozpocznę moją opowieść o nim od jego korzeni. rodzina metzigów osiadła  
w skwierzynie, zaś bliscy ich krewni zamieszkiwali na Dolnym śląsku i ziemi 
Lubuskiej.

SŁAWNI PRZODKOWIE
pradziadek tadeusza był przez pewien czas burmistrzem w trzcielu, a póź-

niej sędzią i adwokatem w międzyrzeczu. Dziadek jan kształcił się w gimnazjum  
w joachimstalu, które ukończył w 1822 roku. następnie pobierał naukę w Wojsko-
wym instytucie medycyny w Berlinie, który skończył obroną dysertacji, uzysku-
jąc stopień naukowy doktora. został lekarzem wojskowym najpierw w Berlinie, 
później krótko w poznaniu i strzałkowie nad granicą kongresówki.

W 1831 roku przybył wraz z żoną do Leszna i objął stanowisko lekarza woj-
skowego w miejscowym batalionie. Żona, emilia Barbara schafer, była cioteczną 
siostrą fryderyka chopina, gdyż jej matka tekla Dorota krzyżanowska była sio-
strą justyny krzyżanowskiej, matki fryderyka chopina. rodzina krzyżanowskich  
i trzej bracia krzyżanowscy także służyli sprawie polskiej. stanisław – ojciec 
– generał wojsk stanów zjednoczonych, Bogumił i Bonawentura – wszyscy słu-
żyli pod napoleonem i. powrót jana metziga po studiach wojskowych do rodzin-
nej ziemi poznańskiej, obcowanie z polakami i zawarcie związku małżeńskiego  
z polką rozbudziły ponownie jego zainteresowania sprawami polskimi.

obserwacja przebiegu wydarzeń Wiosny Ludów w 1848 roku w Wielkopol-
sce, a także losów polaków, utwierdziły dra jana metziga w jego polonofilskich 
poglądach. jan metzig był członkiem Ligi polskiej, w której reprezentował od 
lat zamieszkałych tu niemców. Jego osobowość, to szlachetny charakter, prawość  
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i uczciwość. Ogromna wiedza medyczna, a przede wszystkim zainteresowanie   
losem Polaków i naszymi dziejami historycznymi – taki opis sylwetki jana metzin-
ga przedstawiał s. gołębiowski w „Wielkopolanach XiX wieku”. troska o zdrowie  
i pomoc biedocie miejskiej i wiejskiej to dalsze cechy jego osobowości.

jan metzig utrzymywał ścisłe kontakty z wieloma wybitnymi Wielkopolana-
mi, a wśród nich z karolem Libeltem, karolem marcinkowskim, gustawem potwo-
rowskim, Augustem cieszkowskim i wieloma innymi. Dowodami przyjaźni z pola-
kami są pamiątki: podarowany mu przez karola marcinkowskiego olejny portret 
z jego dedykacją, czy też ofiarowany przez społeczność miasta gniezna srebrny 
puchar z wygrawerowanym napisem: Stałemu przyjacielowi Polaków – doktorowi 
Janowi Metzigowi – Polacy grodu Lecha. Dziś puchar ten stanowi własność rodziny 
w poznaniu. W swoich publikacjach podejmował problemy odzyskania przez pol-
skę niepodległości. Każdemu co się należy. Właściwa odpowiedź w kwestii polskiej, 
na wielkie pytanie czasu – to opracowane credo poglądów jana metziga, wydane 
w 1856 roku w Hamburgu. W tej pozycji autor domaga się m.in. otwarcia Uniwer-
sytetu w poznaniu lub otwarcia Uniwersytetu słowiańskiego w Lesznie, wracając 
do tradycji jana Amosa komeńskiego.

Wielki przyjaciel polaków zmarł w 1868 roku. W 1920 roku jeden z placów 
Leszna nazwano jego imieniem. nie ulega wątpliwości, jak pisał A. rogalski,  
że w galerii pionierów przyjaźni niemiecko-polskiej postać doktora jana metziga 
zajmuje ważne miejsce i że jest on jednym z wykwitów idei rewolucji francuskiej 
oraz dążeń demokratycznych pierwszej połowy wieku dziewiętnastego. 

ten wątek z dziejów przodka tadeusza metziga jest niejako świadectwem dla 
pracowitości naszego bohatera już w wolnej polsce, na niwie łowieckiej. Wspania-
łe korzenie i znakomita polska koligacja sprawiły, że i tadeusz – wzorem dziadka 
– pozostawił po sobie bogatą spuściznę dziejową.

STUDIA W THARANDCIE
tadeusz metzig urodził się 6 sierpnia 1876 roku w szamotułach w rodzi-

nie miejscowego lekarza emila metziga i Benigny z michalskich, jako pierwsze  
z czworga rodzeństwa. W mieście tym spędził dzieciństwo i lata nauki szkolnej. 
Uczęszczał do miejscowej szkoły Agronomicznej. Była to szkoła przypominają-
ca szkoły realne o sześciu klasach. trzy pierwsze klasy miały charakter przygo-
towawczy do kształcenia średniego, czyli z zakresu klas niższych gimnazjum lub 
szkoły realnej. W ostatnich trzech klasach, zwanych zawodowymi wykładano 
poza przedmiotami zawodowymi botanikę, zoologię, fizykę, chemię i mineralo-
gię. również naukę o gospodarstwie i o przedsiębiorstwie oraz miernictwo. za-
kład posiadał uprawnienia do wystawiania świadectw dojrzałości. po jej ukoń-
czeniu odbył praktyki w majętności szołdrskich w starym gołębinie. stąd wyje-
chał, by kontynuować naukę na studiach wyższych. od października 1898 roku do  
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marca 1900 roku studiował w królewskiej saskiej Akademii Leśnej w tharand-
cie. po jej ukończeniu nadal pracował w dobrach szołdrskich w starym gołębinie 
nadzorując m.in. tamtejsze lasy. od października 1908 roku do marca 1909 roku 
uzupełnił wiedzę, kończąc trzeci rok studiów (wprowadzony od 1907 r.). W tym 
samym czasie studiowali z nim: Adam Loret – pierwszy dyrektor naczelny Lasów 
państwowych i teofil Lorkiewicz – w okresie międzywojennym dyrektor okręgu 
toruńskiego i poznańskiego Lasów państwowych. 

Akademia Leśna założona została w 1816 roku przez von johanna Heinricha 
cotta pod nazwą köniklich-sächsische förstakademie – czyli królewskiej sak-
sońskiej Akademii Leśnictwa. po jej ukończeniu podjął się pracy w lasach prywat-
nych w Wielkim księstwie poznańskim. pracował w lasach antonińskich ordyna-
cji przygodzickiej radziwiłłów, u ordynata księcia ferdynanda radziwiłła. z tego 
okresu pracy zawodowej nie zachowały się żadne dane, jedynym potwierdzeniem 
na zatrudnienie u radziwiłłów są tradycje rodzinne, według których miał praco-
wać jako... łowczy w majątkach radziwiłłów.

W styczniu 1903 roku tadeusz metzig poślubił w poznaniu marię schellenberg, 
urodzoną 8 grudnia 1878 roku. pochodziła ona z warszawskiej rodziny przemy-
słowców. Była kobietą mądrą, wykształconą w szkole sztuk pięknych, znakomitą 
malarką, uprawiającą również sztukę użytkową. spora część jej prac znajduje się  
w domu wnuka Andrzeja tyszeckiego. Wiele z nich zostało poświęconych tema-
tyce myśliwskiej. z małżeństwa marii i tadeusza urodziła się dwójka dzieci: syn 
zygmunt i córka Halina. oboje, jak pokazała przyszłość, związali się z zawodem 
ojca tadeusza – leśnictwem.

jako młody, acz doświadczony leśnik i myśliwy, pisał artykuły do warszawskiej 
prasy łowieckiej, tj. do „łowca polskiego”. W jednym z artykułów z 1912 roku pisał 
o swoim doświadczeniu na polu łowieckim: Otóż mając dużo sposobności polować 
na grubego zwierza w najróżniejszych okolicach, jak na Pomorzu, w Poznańskiem,  
w Saksonii, w Królestwie, w Galicji i na Węgrzech, miałem więc tym samym okazję 
poznać różnych i różne kategorie myśliwych i rozmaite klasy strzelców. 

z wybuchem i wojny światowej, tadeusz metzig będący oficerem armii pruskiej, 
został zmobilizowany i wysłany na front wschodni. W jednej z bitew został wzięty 
przez rosjan do niewoli i osadzony na zesłaniu w orenburgu nad rzeką Ural. tam 
w 1915 roku rozpoczął działalność w osiemnastoosobowym podkomitecie towa-
rzystwa Dobroczynności. z jego ramienia organizował pomoc osadzonej tam inte-
ligencji wojskowej, która z braku zatrudnienia doświadczała głodu i złych warun-
ków bytowania. Współpracował w tym względzie z warszawskim i piotrogrodzkim 
komitetem towarzystwa Dobroczynności. na miejscu w orenburgu organizował 
również życie kulturalne polonii osadzonej w liczbie blisko 4 tysięcy osób, tej z roku 
1831 oraz lat późniejszych, jak również tej najmłodszej, frontowej.
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NADLEŚNICZY W GOŁĄBKACH
po zakończeniu działań wojennych wrócił do polski, do poznania i przez De-

cernat Leśnictwa naczelnej rady Ludowej został skierowany do nadleśnictwa 
gołąbki, by przejąć z rąk niemieckich zarząd nad lasami gołąbkowskimi. oficjal-
nie 26 lipca 1919 roku otrzymał mianowanie na nadleśniczego nadleśnictwa 
gołąbki, podpisaną przez kierującego Decernatem Leśnictwa, modzelewskie-
go. W tym samym czasie identycznie mianowany nadleśniczym nadleśnictwa 
szczepanowo został ksawery Ludwiczak. podobnie było z powstaniem nowej 
polskiej struktury zarządzającej lasami państwowymi. powstał zarząd Lasów 
państwowych w poznaniu, którego głównym dyrektorem dla całego byłego za-
boru pruskiego został Antoni pacyński, dyrektorem lasów Włodzimierz zacher-
ta, a inspektorami: inż. stefan studniarski, inż. Ludwik Wacławiak, inż. zdzisław 
gańczakowski, inż. kazimierz chrzanowski, edmund Bartz, Antoni sella i Adam 
gotowała. powołano również 12 nadleśniczych, m.in. wyżej wspomnianych.

15 listopada 1922 roku nadleśniczy tadeusz metzig z gołąbek został wybra-
ny asesorem w zarządzie oddziału poznańskiego polskiego związku myśliwych. 
od 1 lipca 1923 roku przestało wychodzić „łowiectwo polskie” w poznaniu.  
W tamtym dniu nastąpiło połączenie się czasopisma z wydawanym w Warsza-
wie „przeglądem łowieckim”. tytuł nowego czasopisma zaczerpnięto z połą-
czenia obu tytułów i brzmiał on „przegląd myśliwski i łowiectwo polskie”.

podczas iV Wystawy myśliwskiej, zorganizowanej 23 czerwca 1923 roku  
w poznaniu przez polski związek myśliwych, pośród wystawców znalazł się 
również nadleśniczy państwowy z gołąbek tadeusz metzig. już wówczas cie-
szył się popularnością i był w sferach wielkopolskich znanym hodowcą i jak go 
określono, pisarzem myśliwskim. jego eksponaty budziły zachwyt zwiedza-
jących i samej komisji konkursowej, która przyznała jego trofeom: wieńcom 
i parostkom srebrne medale. W rok później został zastępcą prezesa zarządu 
oddziału poznańskiego polskiego związku myśliwych. W 1923 roku wszedł 
również w skład społecznego komitetu Budowy pomnika dla poległych, któ-
ry ukonstytuował się 14 czerwca 1923 roku. jego zadaniem było wystawienie 
pomnika mieszkańcom powiatu żnińskiego poległych w walkach o wyzwolenie 
z jarzma niemieckiego. pomnik miał stanąć w Żninie ze składek mieszkańców 
całego powiatu.

tadeusz metzig przez wiele lat był przewodniczącym oddziału Bydgoskiego 
związku zawodowego Leśników rzeczpospolitej polskiej, orędownikiem szko-
lenia i egzaminowania uczniów leśnych w terenie i praktycznie. Wspierał po-
wstanie baonów strzeleckich, aby leśnik zaciągnięty do wojska nie zapominał 
tego, czego się wcześniej nauczył. Był sygnatariuszem protestu przeciw statu-
towi z 28 czerwca 1924 roku „polskie Lasy państwowe”.

nADLeśniczy tADeUsz metzig (1876-1949)
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tadeusz metzig i jego małżonka maria z d. schellenberg. nadleśnictwo gołąbki, lata 20. XX w.
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MYŚLIWSKIE PASJE I TALENTY
„gazeta Bydgoska” z 1925 roku podaje, że Wielkopolski związek myśliwych  

z ppłk. rez. konstantym chłapowskim na czele zorganizował w poznańskim sze-
lągu, na strzelnicy Bractwa strzeleckiego, doroczny konkurs strzelania myśliw-
skiego. pośród uczestników znalazł się również nadleśniczy tadeusz metzig, któ-
ry otrzymał premie za strzelanie do dzika biegnącego i do rzutek, zajmując w tych 
kategoriach i miejsca.

tadeusz metzig swoje pasje łowieckie realizował także jako hodowca psów ra-
sowych, jamników. Był również sędzią egzaminującym zgłoszone do konkursów 
psy myśliwskie. jeden z takich konkursów wyżłów dowodnych został przeprowa-
dzony 25 sierpnia 1928 roku przez Wielkopolski związek myśliwych w majętno-
ści hr. ignacego mielżyńskiego w iwnie. W składzie komisji konkursowej znalazł 
się nadleśniczy tadeusz metzig. sam nadleśniczy metzig ze swojej hodowli wysta-
wił od 1 do 4 czerwca 1929 roku na powszechnej Wystawie krajowej w poznaniu 
dwa psy. Były to: sznaps i moryc. o pozycji jaką zajmował w sferach łowieckich 
świadczy fakt, że znalazł się w składzie specjalnej komisji, która opracowała dział 
dydaktyczno-naukowy łowiectwa na pWk. obejmował on historię polowania, 
sposoby polowania w literaturze, obrazach i fotografiach, znaczenie polowania 
dla gospodarstwa krajowego, ochronę zwierząt w polsce, dział łosia, kozicy, świ-
staka oraz tropy zwierzęce.

pośród uznanych sędziów, którzy mieli uprawnienia do oceny wyżłów do-
wodnych rasy niemieckiej, asystentem był również tadeusz metzig – wówczas 
zamieszkały w poznaniu przy ul. jasnej 14. 

od 1924 roku, z chwilą włączenia łowiectwa wielkopolskiego w struktury 
polskiego związku stowarzyszeń łowieckich w Warszawie, wybierano z każde-
go powiatu delegatów na walne zebrania. Do 1930 roku powiat żniński repre-
zentował tadeusz metzig, choć już wówczas nie piastował funkcji nadleśnicze-
go w nadleśnictwie gołąbki. W sierpniu 1929 roku został odwołany z funkcji 
nadleśniczego w Vii stopniu służbowym i przeniesiony na takież stanowisko 
do nadleśnictwa mochy. jeszcze w maju 1930 roku był tam nadleśniczym, lecz 
wkrótce dostał propozycję przejścia do Dyrekcji Lasów państwowych w Wil-
nie, bez wskazania stanowiska służbowego. W tym miejscu wszelkie informacje  
o tadeuszu metzigu się urywają. możemy jedynie domniemywać, że skorzystał 
z oferty przejścia do pracy w lasach Wileńszczyzny. Do Wielkopolski powrócił 
około 1936 roku. W tym roku brał udział w zawodach strzeleckich w poznaniu, 
reprezentując łowca Wielkopolskiego. od 1937 roku wymieniany był kilkakrot-
nie w prasie łowieckiej, jako emerytowany nadleśniczy.  zamieszkał w pozna-
niu przy ul. jasnej 14, mieszkania 7. znajdujemy również informację, że w śro-
dzie Wielkopolskiej prowadził firmę „tAmet”, która zajmowała się produkcją  

nADLeśniczy tADeUsz metzig (1876-1949)
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lizawek dla zwierzyny kopytnej: jeleni, danieli i saren. nosiły one podobnie jak 
firma – nazwę „tamet”. Był to skrót od nazwiska właściciela, czyli tadeusza 
metziga.

PUBLICYSTA
tadeusz metzig z wielką pasją uprawiał dziennikarstwo, pisząc na łamach pra-

sy łowieckiej artykuły z zakresu poradnictwa i doradztwa. publikował między 
innymi w czasopismach „łowiectwo polskie”, „myśliwy”, „łowiec polski” itd. zade-
biutował w 1912 roku na łamach „łowca polskiego”, artykułem Cietrzew na toku. 
kolejnymi artykułami były: W sprawie psów legawych, Hodowla kuropatw i Nieco 
o prawidłowym łowiectwie. intensywniej pracował na polu pisarskim już przed  
i wojną światową, a największą spuściznę pozostawił po sobie z lat 1912-1942.

W okresie ii wojny światowej przebywał na terenie Wielkopolski w miejsco-
wości pinka. tam w otoczeniu lasów dolskich napisał książkę pod znamiennym 
tytułem Zwierz naszych lasów i pól, o czym mówi zapis na odwrocie zdjęcia da-
towany na 8 maja 1942 roku. napisał również drugą książkę o hodowli jelenia.

NA WARMII I MAZURACH
tadeusz metzig opuścił Wielkopolskę w maju 1945 roku i udał się na Warmię  

i mazury. Była to zaskakująca decyzja w sytuacji, gdy tutaj brakowało specjalistów 
i fachowej kadry dla leśnictwa. towarzyszyli mu dwaj leśnicy, przedwojenni  

tadeusz metzig z pasją uprawiał 
dziennikarstwo. Był także autorem  
kilku książek na temat zwierzyny.  
na zdjęciu widzimy go w trakcie pisania 
kolejnego artykułu do prasy łowieckiej
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Leśnicy DLA  niepoDLegłej

absolwenci Uniwersytetu poznańskiego: syn zygmunt i zięć stanisław tyszecki.  
zapewne jedną z przyczyn było wcześniejsze poznanie lasów przedwojennego 
województwa wileńskiego. z drugiej zaś strony, całkowity brak polskich spe-
cjalistów w tej części kraju. W końcu najważniejsza przyczyna, chęć bycia blisko  
z rodziną, w niewielkim oddaleniu od siebie. tadeusz był wówczas wdowcem, 
dlatego też i tęsknota za najbliższymi. cała trójka otrzymywała stanowiska 
nadleśniczych w Dyrekcji Lasów państwowych okręgu mazurskiego w olszty-
nie. senior tadeusz został nadleśniczym nadleśnictwa zaborowo, które później 
zmieniło nazwę na nadleśnictwo purda Leśna; syn zygmunt został nadleśni-
czym w nadleśnictwie siemiany nad jeziorem jeziorak; a zięć stanisław nadle-
śniczym w nadleśnictwie Dzierzgoń.

tadeusz metzig 
(pierwszy od prawej) 
w towarzystwie 
syna zygmunta i jego 
żony Heleny (primo 
voto Waleckiej, 
wdowy po oficerze 
zamordowanym  
w katyniu). mazury, 
rok 1947
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W nowym otoczeniu i środowisku tadeusz metzig z miejsca podjął się dzia-
łalności na niwie łowieckiej. Współorganizował pierwszą po wojnie Wojewódz-
ką radę łowiecką Województwa mazurskiego (okręgu mazurskiego), stając się 
jej członkiem a zarazem referentem ds. hodowli zwierzyny. 3 listopada 1945 
roku, jako delegat uczestniczył w pierwszym powojennym Walnym zgromadze-
niu polskiego związku łowieckiego w Warszawie. z racji wielkiego doświadcze-
nia na niwie łowieckiej został wybrany asesorem Wz pzł. zasiadał w składzie 
sądu łowieckiego przy naczelnej radzie łowieckiej.

„NIE ŻAL UMIERAĆ”
z opisu, jaki przekazał wnuk tadeusza metziga, Andrzej tyszecki, nasz 

bohater był w okresie powojennym już niemłody, za to niesłychanie wysporto-
wany. Niewysoki, szczupły, muskularny. Znakomity myśliwy. Posiadał ogromną 
kolekcję medali za trofea z wystaw łowieckich, w tym z największej z wystaw  
w Berlinie, zorganizowanej w 1936 roku. Był człowiekiem wesołym, towarzyskim 
oraz wielkim optymistą. Jak twierdził: nie żal mu będzie umierać, gdyż od życia 
wziął wszystko, co można było oczekiwać. 

po raz drugi na emeryturę przeszedł w 1947 roku, a kierowanie nadleśnic-
twem przejął zięć stanisław tyszecki. zamieszkał w pasymiu koło olsztyna, 
gdzie nadal pracował, jako leśniczy lasów gminnych. zmarł nagle 2 marca 1949 
roku na tzw. wylew. po śmierci wrócił do Wielkopolski i został pochowany obok 
zmarłej 2 września 1932 roku żony marii z schellenbergów na cmentarzu w sza-
motułach, gdzie spoczywali również ojciec i brat śp. tadeusza.

o doniosłości zasług łowieckich jakie położył nadleśniczy tadeusz metzig 
niech zaświadczą słowa wypowiedziane z okazji 30-lecia istnienia Wielkopol-
skiego związku myśliwych przez założyciela i honorowego prezesa Wzł nesto-
ra łowiectwa Władysława janta-połczyńskiego z redgoszczy. powiedział on,  
że: Towarzystwo Łowieckie ma więc swoich Marcinkowskich i Jackowskich na 
skromnym, ale niemniej pożytecznym polu działania, bo wszyscy oni byli tylko try-
bami wielkiego koła pożytecznej pracy społecznej narodu, przygotowującej dzi-
siejsze czasy wiktorii. Wielu z nich żyje jeszcze czcząc św. Huberta, działa i wal-
czy dla honoru zielonego sztandaru. Niepodobna wyszczególnić tutaj wszystkich. 
Niech nam więc wolno będzie wymienić (…) współpracowników organu Towarzy-
stwa „Łowca Wielkopolskiego”, a pośród nich nadleśniczego Tadeusza Metziga.

Marian Przybylski

zdjęcia: zbiory Andrzeja tyszeckiego, wnuka tadeusza metziga 
oraz archiwa nadleśnictwa gołąbki i autora

nADLeśniczy tADeUsz metzig (1876-1949)




